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- Dowódca gwardji rachomćj wdztwa Mazowieckie- 
go, doaësi pod dniem 23 grudnia, Że do formują- 
cych sie dwóch pa!ków jazdy Mazurów, otrzymał 
następujące nowe ofiary. Od WW. Onufrego i Sta- 
nisława Bromirskich, oprócz obowiązkowóćj dosta- 
wy jeżdców z pięćdziesiątego dymu summę zł, 6000 
gotowizną dla ochotników nie będących w stanie e-. 
kwipowania się. Od W. Józefa Zalewskiego na ten 
sam cel zł. 3000. Qd W. Krzysztofa Cieszkowskie- 
go ceztórech jeźdców zupełnie ubranych i uzbrojo- 
nych, zktórymi sam wstąpił w szeregi, w stopniu 
prostego Żol:ićrza. Zaiste, godne czyny prawdzi?" 
wych obywateli, chlubne wzory do naśladowenia. 


ROŻNE WIADOMOSCI. 


JW. Antoni Rembowski, dawnićj prezes trybuna- 
łu, a teraz deputowany kaliski, uczynił następują- 
„ee, godne naśladowania oświadrzenie. Naprzód: iż 
wszystkie żony i dzieci, powołanych z dóżr jego 
Szezytnik, do czynnćj służby włościan, bierze pod 
swoję szczególniejszą opiece, zapewniając im los w 
czasie nieobecności ich mężów, tak, aby im na ni- 
czóm mie zbywało. Powtóre; zapewnia każdemu 
powolanemu z dóbr jego do służby wojennćj, po 
skończonćj kampanji, jeśli haniebnym sposobem sze- 
regów nie opuści i dobre świadectwo dowódzcy swe- 
go uzyska, oddać ną własność, bez żadnego obo- 
-miązku robocizny , oprócz 32 złp. rocznego czynszu 
na znak dominij directi, z wyłączeniem prawa pro- 
pinacji; jedne hubę magdeburską roli. O! ileżby się 
podniósł duch wojenny włościan naszych, gdyby w 
im wszyscy dziedzice-ta: pomyśleą zapewnili przys | 
sziość! ; WwW N. 

W odrodzoućj ojczyznie gdy po długićm uśpieniu 
wszystko przybićra na nowo siłę młodzieńczego ży: 
cia, gdy oświata olbrzymio z mogiły powstaje; 
życzyóby należało wprowadzić do pięknego składu 
teraźniejszćj_ kommissji oś Wiecenia zasłużonego nat- 
kom czeigodnego byłego professora filozofji uniwer- 
` sytetu wileńskiego Gołuchowskiego w domowćm Zae 
ciszu zostającego. Zapewne na głos ojczyzny nie 
byłby on obojętnym i godnie stanąłby _ obok  Lele- 
wela, z. którym: zaszczytnie rozpocząłby wielkie 

dzieło reformy naszćj dotychcząsowćj oświaty. 
Na pociechę i-zbudowanie przyjaciół naszej rewo- 
łucji, donosiemy, że Pan Łubkowski naczelnik $. p. 
Cenzury, zastępca JW. Kalasantcgo Szaniawskiego, 
dyrektora wychowania, otrzymał urząd w intenden: 
turze żywności, czyniący rocznego dochodu 4000 zł. 
Niech żyje wolność! Niech żyje tolerancja opinii! 
Lewocki, wysłanice Szaniawskiego, ma pozostać 
na wysokim stopniu wizytatora jlnego szkół. Mówią: 
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że tę ważna ma zasługę, iż był guwernerem w do 
mau Sapiehów. Niech zyje wdzięczność! 7 

Burakowski prokurator sądu sejmowego , jest or- 
ganizatorem: wydziału organicznego!!! Niech żyje” 
nadzieja dobrych praw! = i TRE, 

Dnia 29 z.-m. ir. obchodzono publiczniezpamiąt- 
kę nieśmiertelnego dnia 29 Listopada. — W sali po- 
siedzeń uniwersytetu, zgromadziła się młodzież a- 
"kademicka i wielka ilość: publiczności: Deklamo- 
wano piękne wićrsze stosowne do okoliczności, czy= 
tano różne mowy, przez akademików, znanych na- 


"szych poetów i publieystów ulożone; między inne-- 


mi: Jana Ki Tymowskiego, Brarrona Kieińskiego , 
Humnickiego, Goszczyńskiego , F. 5. Dmochówskie- 
go, Franciszka Grzymały i innych.. Iluczne okrzy- 
ki: « Niech żyje Pólska wolna t niepodległa! » na- 
„pelniały obszerną salę, W końcu rvzpoczęto poje- 
dyncze śpiówy, a zakońezono znanym hymnent, w 
chórze wykonanym: « Cześć polskićj ziemi, Cześć » 

Uch walono jednozgodnie, aby pamiątkę rewolucji- 
Go miesiąc, każdego 29: obchodzić uroczyście, przez 
cajy rok w Warszewie lub obozie, iak okoliczności 
dozwolą, Az 

Szpiegujący akademików Juljan Rycharski, zostat 
złapany pod Łęczycą przez Maurycego Radzimińskie- 
go, byłego officera artyllerji. kr 
© Słychać, że porobiono przygotowania, do wy. 

i bicia nowćj monety z godłem. stosownećm do 
„obecnych okoliczności. 

J Kilkunastu huzarów i dwóch żandarmów Pru- 
(skich, przeszli z końmi i bronią, w tych'dniąch . 
-do Polski. 

Przyprowadzono wiele komi zakupionych, 
dla formujących się pułków. i 
/ P. Kamiński officer przydany był przez ` 

"dze krajową, do odprowadzenia ku granicy fa- 
H dT . 3 s : BL 

i milji jenerata Lewickiego. Ujęty grzecznością 
jego, jenerał Lewicki, zaprosił jako gościa na 
i drugą stronę Bugu. Zaledwo stanął za granie 
i 
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(cą dzisiejszego Królestwa, X. Konstanty kazał 


„go aresztować, wyrażał się w najprzykrzejszych + 


wyrazach; kazał zdjąć szlify i szpadę. To o- 
bejście oburzyło oflicerów rossyjskich: Lewi- 
cki ośmielił się przedstawić xięciu jego nie+ 

| przyzwote postąpienie, co, tyle skutkowało, że 

uwięzionego wypuścić kazał, a przy woławszy 


i 

przed siebie udawał że go pierwszy raz wis 
dzi, APE aj- = ` c 
giellońska 4 
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diche Staatszeitung zd. 11 grudnia r. b. Nro 


Of9 zawićra następujący , przez jednego z jéj 
abonentów, skreślony artyku?: RR 

„Nadzwyczajne, jakich A dożyliśmy pad 
sprawiają na, wszystkich najsilniejszę wrażenie, 
a ci którzy się mają za zdolnych de sądzenia 
o nich, nie omieszkują głosić je przed. światem, 
za pomocą pism czasowych.. Ze zaś świężo wy- 
buchty bunt (Empórang) w Warszawie z gazet 
tylko polskich znamy; tedy niebezsadnie mu- 
sieliśmy się zadziwić wyczytawszy w jednym 
z numerów WPana (343) pod datą z Krakowa 


doniesienie a w nićm to' zdanie: Że Życzenia 


wypadki © 


wszystkich dobrze myślących w królestwie Pol- 


skióm aby z niém były połączone przez Rossją 
posiadane, polskie piowincje i aby konstytucja 
Ściśle była wykonywaną, zjednoczą się w osobie 
teraźniejszego władzcy. **. i i 

Ten co takie rzeczy popisał znajduje się w 
wielkim błędzie, jeżeli Życzeniai mniemania o 
jakich tam mowa, przypisuje wszystkim dobrze 
myślącym. Swięlość uroczystych, niedawno 
ponowionych przysiąg, uczucie wdzięczności ku 
rządowi który powołał ojczyznę do Życia, nież 
zaprzeczone korzyści jakie kraj ze swego ken- 
stytucyjnego z Rossją połączenia w polilycznym 
i handlowym «względzie odnosił;+summy, przez 
Rossją wyłożone dla podniesienia oświaty, cy- 
wilizacji i przemysłu w kraju który w ostatnich 
15 latach większe w tych względach- uczynił 
postępy niż w upłynionych dwóch wiekach; na- 
;koniec troskliwość o narodowy i osobisty byt, 
który niestety przez nierozmyślny bunt na naj- 
większe niebezpieczeństwo został narażony, nie 


mogły być nienznane przez kaźdego z dobrze 


którego gwałtownych zamachów Żadną miarą 
dobrowolnie nie przyłączy sig zdrowa massa lu- 
du Poiskiego.< J By 
„Nie będzie tu od rzeczy wejść głębiej w pre- 
tensją, o któréj mowa w owóm doniesieniu , 
W owo zamierzone połączenie tak zwamyćh pol- 


e 


myślących; wyjąwszy szanownego demagogu:, do. 
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skich prowincji a teraźniejszóm królestwem. 
-~ Przewódcy buntu nazywają te prowincje po/- 
skiemi z dwóch przyczyn: 1) Zedawnićj byty 
połączone z Polską; 2) Że są ud ludu Polskie- 
go zamieszkane. — Jeżeli nie można zaprzeczyć 
że one z dawnem królestwem Polskićm były 
połączone; więc także nie można zaprzeczyć że 
prowincje odłączsją się od:państw prawną dro- 
gą. Te prawne drogi znajdujemy nietylko w 
prawach pokoja, ale i w prawach wojny. Pra- 
wo prowadzenia wojny nie było dotąd zaprze- 
czane Żadnemu. uiepodleglemu krajowi. Ros- 
sja prowadziła po kilka razy wojnę z Polską 
i Polska była pokonana: skutkiem czego część 
Jéj prowincji została wcielona do cesarstwa Ros- 
syjskiego.<ć s i 
„Co dodrugiego punktu: jakoby owe prowincje 
przez swą narodowość były powołane do połą- 
czenia ich z królestwem Polskićm, objaśni go nae 
stępujący przegląd wyjęty z Tublean de la Polo. 
gneoncienne et moderne d'apres Malte-brun 
~parLeonard Chodźko, część I, stronnica 506.—. 


Polska Rossyjska, są słowa owego Tableau, zło. 


Żona z dawaćj Litwy, Zmadzi, Białej Rasi, 
Wotynia, Podola i Polskiej Ukrainy, zawićra 


na powierzchni 7600 mil kwadrat.4 8,800,000. 


mieszkańców, między którymi wedlug języka: 


700,000 Polaków, 880.000 Litwinów, 5,520,000- 


Mało- Rusinów, 180,000 Rossjan, 50,900 Tata- 
rów, 120,000 Leltow. (Łotyszow), 50,000 Mot- 


dawisn,. 1,300,000 Zydów czyli według religji - 


2,400,000 rzymskich katolików, 1,600,000 gre- 


ckich katolików, 3,200,000 wschodnich Gres 


ków, 180,090 Roskolnikow ( Starowierców Jig 
50,000 Mahometanów, 1,300,000 żydów, Nie 


masz zaiste nikogo (mówi dalej Niemiec), że 


tak zwani Matorusiai, językiem i uarodowością. 


prawie się nie różnią od Wielko-Rossjan: że 
przeto rossyjska ludność składa 5,700,000 dasz; 
Że, ta nie lada jaką ana przes yźkę nad 700,000 
Polaków i Że-mimo rossyjską ludność Żydowska 
przewyższa Polską o '600,000 dusz. Tradaa 


nieobwiniać zaślepienia tych, którzy zarozumia= 


łością lub nikczewnym szałem uniesieni, śmięs 
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ją *wemu prawemu monsteże puźepisywać wa- 
runki” pad jakiemi swym zbuntówanym podda» 
ńym ima udzielić pokój i przebaczenie. Joż 
przed zwycięztwem żądają oni najżupełniejsze- 
go tryumfu. Czegożby nie żądali, gdyby ja- 
ko zwycięzcy wkroczyli do Moskwy i ə% do 
Ażji zapędżili wojska rossyjski?? i 
— Szkaloiące obelgi i rażące fałsze, á których 
abonent Gazety berlińskiej sklecił takowy prze- 
ciw ‘nam paszkwil, nie zasługują wprawdzie 
na odpowiedź. 
błędne rozumówania nie byly wzięte za praw- 
dziwo, jesteśmy zmuszeńi odpowiedzieć te kil- 
ka stów. / Ezd, 
Jeżeli to co abonent o dobrze mysłących w 
królestwie Polskićem powiada ma być prawdżj- 
we, trzeba przez owych dobrze myślących ro- 
zumićć zdemoralizowaną część Połaków, zło- 
Żoną ze szpiegów, cenzorów, policjantów “szkól. 
nych, urzędników przedajnych, sędziów prse- 
wroótnych lub takich którzy się nigdy prawa 
nie uczyli. Następnetwierdzenie abonent, ja- 
koby rząd zeszły podnióst u nas óświsłę i cy- 
wilizacją, będzie prawdziwe, jeżeli w nióćm, 
sposobem korrekty, za oświatę i cywilizacją po- 
łóżymy ciemnotę i demoralizacja. Już w F5 
i 16 wieku, za błogich rządów Zygmunta Tgo 
i Ilgo, celowała Polska oświatą , cywilizacją i 
przemystew, mima to Że w poprzednich i na- 
stępnych wiekach była dla veszty ludów eutó- 
pejskich przedmurzem od napadów dziczy azja. 
tyckiej. Zresztą uiogłożby być, aby naród Pol- 
ski, który między Prusaków nadpregelskich, 
między Pomorzan i Litwinów zanióst światło 
nauki Ghrystusa i założył fuńdamenta cywili- 
zacji tych ludów, który Węgrom i Gzechom 
królów ze swego tona poselał, który Rośsją za- 
wojował, który pićrwszy starł potęgę Parków, 
od ich jarzma Wiedeń, Wegry i całe chiżeścjań- 
stwo wybawił, aby natód, z którego Toba je- 
szcze w 15 wieku wyszedł Mikołaj Kopernik, 
dziś między ozdoby rodu ludzkiego liczóńy , 
aby mówię, taki naród dopićro w bstathich 15 


latach za panowania cestza Rossyjskiego, wiag- 
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Zapohiegając przecież, aby jego. 
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cy swego, zaczął czynić postępy w oświświy.1* 
śywilizacji? Gdyby naród Polski byt narodow 
baibarzyńskim, mógłźeby był uczynić krok ku 
$świacie i cywilizacji pod rządem, pod którym 
tak nazwana komijissja oświećeńia, byla tem 
w Polsce dla oświecenia, czóm kiedyś w Hi» 
szpinji była ińkwizycja śu ięta dla suinienia A 
wolńości i naukP pod rządein, pod którym ro- 
ćzńie „wychodziło '2,000,000 ns szpiegów, 
1,000,000 na 'gratyfikacje za utratę opinji i stå» 
wy, a przynajmnićj 5,000,000 złp. było skaza: 
nych nz prawią'k radzieżł pód rządem, pod któ» 
rym órdery, awanse i dostojeństwa ńigdy nie mi» 
ńgty tych którzy się wyżali zuczać wiary i wsty= 
du? Nie będziemy tu prostowali tego co Multes 
btus podał o prowincjach, przeż abonenta Ber- 
lińskiej gńaćty afosliwie obłożonych epitetem 
tak zieanych polskich. 1*) Pokażemy tylko 
wynikającą z nieućtwa błahość rozumowania jee 
go nad podaniem Malte-bruna. Prawda, że lud 
ruski włościański jest najliczniejszy w Polsce 
rośsyjskićj: ale język tego ludu tak jest od 


s Wielkorossyjskicgo różny jak gminoy Alzacki 


ód niemieckiego, którym w Branderburgji mó: 
wią: tak dalece $e nawet uczony Wielko-ros= 


,śjania bez Ufóinacaa nie może się rozmowić z 
Polskim Ruasinem. 


Język raski, jakim mówią 
nasi Polscy Rusini jest własciwie prowincjałi- 


smem języka Polskiego, po zamienieniu tą i 


owdzie formy polskićj ma ruską. Jakoż Pola- 
cy obywatele w Polsce rossyjskićj, gdzie gmiń 
jest skazańy na barbarzyńskie poddaństwo, nó- 
wią z tym gininem po polsku a gmin odpowiada 
inpo rasku lub ziuska, i zawsze się rozumieją, 
nie potrzebując tłómaeza. Uczą. nadto dzieję 
pokoleń słowiańskich, że lud_ zwany Raśniaka-, 
mi w Polsce rossyjskićj, to jest w guberńiach 
Wiłóńskiej gs Grodzińskiej , Mińskićj, Wołyń. 
skiej, Pódojskićj, Witebskićj, Mohilewskićj, 


Cześniechowskiej i Kijowskiej, jest ludem pra». 


wdziwie polskimi Że mieszkańcy gubernji, ki. 


REG Dakladniejszą ð tych prowincjach Wiadomidśś 


podaję Sehmitzień w swej Statistique et: Itinćrąire de 
ią Rossie. Paris 1820. > 


( 1663 ) 


jowskiej i zadnieprscy Małoruśsini nosili da- 


wnićj nazwisko Polaków, «W szczególaości na. 


zywa ich Polanami Nestor w sućj kronice, a 
inni Słowiarie nazywali, a dotąd nas Czesi w 
dawnych śpićwach swoich nazywają nas. Pola- 
ków Polanami. 
dności Polski rossyjskićj, tudzież na jćj nawy- 
knienie i przywiązanie do odwiecznćj matki oj- 
czyzny, do Polski, wypada z dziewięciomiljo- 


nowćj ludności Polski Rossyjskićj siedm miljo- ` 


nów rzeczywistych Polaków, a dwa miljony 
tych mieszkańców których ojczyzna jest tam 
gdzie dobrze, > 7 

Zresztą gdyby podłag przemagającćj liczby 
dusz jakowego:pokolenia miały być ustanawia- 
ne monarchjie; naówczas cesarstwo Austrja- 
ckie nie mogłoby by* państwem niemieckiem, 
królestwo zaś Pruskie nie mogłoby być pań- 
stwem Pruskićm. Według szanownego dzieła 
pana Jerzy ( Handbuch für Reisende. Wien, 


1822) jest w monarchji Austrjąckićj mieszkań» ` 
ców rodu Słowi»ńskiego 12,000.000, Niemiecz 


kiego 5,000,000,  Madziarskiego 4,000,000, 


Włoskiego 3,000,000, Rumuńskiego 1,500,000, 


nie obejmująć Greków , Ormian, Zydów i Cy- 
ganów. Nowsze pisma statystyczne o Austrji 
naznaczają liczbę Słowian Aastrjackich prze- 
szło 13,000,000: a a Niemcach, Madziarach , 
Włochach i Rumanach czyli Wołochach sam P. 
Jenny pisze, że ledwie dochodzą liczb wyżćj po. 
„danych. Zresztą Madziary, Włochy i w Sied- 
miogrodzie Ruinuny stanowią osobne lubo nie 
udzielne królestwa: pozostaje przeto w 'mo- 
narchji Austcjiackićj po niemiecka -rządzonej 
13,000,000 a górą Stowian przeciw 5,000,000 
. niespełna Niemców. 

Ludność monarchji Pruskićj, równie z hadz 
zwyczajnie różnorodnych  złataaćj Żywiołów, 
Żywiołów, składają Polacy, Litwini, Kaszuby, 

'omorzanie, Niemcy i Erantuzi: 0 Żydach i im 
podobnych pokoleniach nie spominając; lecz w 


` catéj mionarchji Praskiej, od Memla a% do Sar-- 


louis, nie masz ani jednego Prusaka, bo po> 


Owo zgąła bacząc na język lu- 


x zie i : SE a EETAS, 
kolenia Prusaków, z jego rodem i językiem, 
jaż w (wieku 16 przez Krzyżaków, przez ten 
stek rodu. niemieckiego , było de szczętu wy- 
tępione, Większa wprawdzie część mieszkań- 

¿ców monarchji Pruskićj mówi niemieckim jg- 
zykizm, lecz sam język nie stanowi jedności 
państwa: chetnie poddani Prascy, Polacy, Fiąn- 
cnzi, Sasi i Niemcy Szwedzcy wróciliby pod da- 
wne prawne swoje panowanie. (o większa , 
Brandeburgia „nawet jest zieinią Słowiańską,, 
bacząc Że według kronikarzów. polskich i nie 
mieckich,a mianowicie wedłag Schóttgena (*) 
właściwemi Słowian od zachodu granicami by- 
ły rzeki Elba i Sala, z których po droge moze 
ciągałr się panowanie Bolesława Chrobrego, 
Że siedziby Sasów Witykinda, kiedy ci bój wie- 
dli z Karolom W. leżały między Renem, Salą:i 
Elbą. Krótko mówiąc, gdyby wedlug ząsady 
abonaenta Gazety Berlińskiej miały się usta- 
nawiać narody, monarchja pruska mie zostafae 
by przy piędzi ziemi. 

Opiera dalćj abonnent swoje rozumowanie 
na prawie wojny. Powiemy więc jeszcze sto- 
wo o sposobie, jakim monarchja Pruska, na za8a- 
dzie tego prawa powstała i wzrosła. Kiedy r, 
1657 wybuchła wojna pomiędzy Szwecją i Pol. 

ską i Jan Kazimierz Król Polski chcac odwieśdź 

elektora Brandebarskiego a swego na Prussch 
wazala od łaczenia się z Karolem Gustawem Kró- 
leim Szwedzkim, uwólcił Prusy od kbófdawnictwa 

Polsce zaprzysiężonego, zawarłszy z elekioren 

traktat w Welawie r. 1657 dnia 19 września: 
nadto dał mu w lenność powiaty, Lawenburski” 

i Bytowski, w zakład zaś miasto Elbląg i Sta- 

rostwo Drahimskie: Za co elektor, miał wydać 
wojnę królowi Szwedzkiemu, w obronie króla” 

Polskiego , swego sprzymierzeńca. Mimo to 

wszystko połączył wiarofomny elektor siły 
swoje z siłami Króla Szwedzkiego i mnogich 
nieprzyjaciół Polski, i był uczestnikiem po- 
-(6) Biplomątische nachlese der historie von Obersa- 
chsen -von Christ, Schóttgen und J. Chr, krćysig. 
Dresden und Leipzig 173! 3 Bände in 8. 
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. zmali ici, co obojętnóm, naiten grzech 
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rai, 

wzięićj podówczas. myśli rozszarpania 
Po tćj ważnój dla naszego sąsiada epoce, 
mógł Fryderyk I roku 1701 włożyć koronę 
Proską na swą głowę, nakoniec mógł Frydrych 
Wilhełm, złamawszy traktat z Rzecząpospoli- 
tą Polską przeciw Rossji zawarty roku 179]; na 
łapach zdradziecko rozszarpanćj Plski wznieść 
wielkość swojćj monarchii. ER 

"Niech nas nakoniec nie posądza berliń- 
ski abonent o Żądzę zaborów i podbojów. 
Wyzżuci zojczyzuy, cudzoziemcy na wła: 
snćj ziemi, z orężem w ręku zagrzebiemy 
się w grużach i popiołach ognisk naszych, ' 
jeżeli nie mamy wywalczyć niepodległości 
naszćj, tego jedynego przedmurza przeciw 
ciemnocie, demoralizacji i barbarzyństwu, 
zgroza uniewinnia nasze powstanie w obli- 
czuj Boga i całego rodu ludzkiego. 

A. Kr: i A. Ku. 
Położenie nasze jest wielkie i wznioste. 
Czyli na taką.duszę Polaka nie stanie. 
Jakąsię wielkomyślni chlubili Rzyn iunie? 

7 RZE: t; Woronicz. 

i- Bég, (napisa? ktoś) chcąc wykazać jaką 
jest sprawiedliwość królów, dazwolil roz- 
szarpać Polskę. Przykre owoce tćj zbrodni, 


Polski. 


` poznali już ci, którzy pierwsi świętokradz- 


ką ściągnęli rękę do wspólnej zdobyczy; po- 
pał 

trzęli okiem, Od tćj chwili, Moskwa 
przykrzywszy sobie stepy azjatyckie, zabra=! 
ła się ka Europie. Usiłowania jej, «od pół: 

wieku ,„ jednostajną i widoczną, tego dąże=' 

nia mają cechę. W roku zeszłym w obliczu: 

zdumionego Świata, o mało nie zatknęla: 

chorągwi swoich na, wieżycach Seraju! a 

"dumny Car, zaledwie nie zasiadł, na wielkim 
-tronie 'cesarzów wschodnich. Anglja, przy- 
gnieciona zazdrosną potęgą Napoleona, w: 

obronie własnej oprowadziła po Europie 


- tych howychWandalów.Upadł olbrzymE'ran-: 


„cji, a samowłladcę Rossji okrzyknięto zbawcą 
Europy. . Odtąd wpływ. dworu tego na naj- 
drobniejsze rzeczy Europejskie, stał się głó- 


; (1954, )* 


mną potęgę. W każdym kroku swoim wi 


Us: * 


7 p ~ 
wnym i stanowczym. Malatki nawet panek 
niemiecki, choćby się niiał tylko ożenić, nie! 
uczynił tego, niezłożywszy wprzód w Pee 
tersburgu. winnego uszanowania i niezapy- 
tawszy, o radę. Pierwszego rzędu mocar- 
stwa, z'niespokojnością upatrują tak ógro- 


dzą tiniy, przeszkody, i pewnego rodzaju; 
nienioe i parałiżowanie, a głós Moskwyu * 
pakarza je, i dyktuje im prawa. ` żę? 
. . Wtakićm położeniu polityki wzięliśmy się 
do oręża: Mieliśmy, i mumy nieplohną na< 
dzieję zwycięztwa; rachowaliśmy i rachuje- 
my na niepewność sil tego kolosu, którego 
zkądinąd sTabości, niezna zbliska Europa, tak 
jakby znać powinna:ałe nie same simńe rachu. 
by, kierowały i kierują dachem" naszym. 
Rozpacz i natchnienie nieba, wyższe nad 
liczby ziemskie, podały nam broń do ręki. 
Są czasy, w których opatrzność lituje się 
niedoli ladów. -< ŃNiewidoma prawica zapa- 
la święty ogień, a częstokroć; jak uważał 
Napoleon, krok najzuchwalszy, hajśmiełszy, 
bywa najszczęśliwszym, i najroządniejszym, 
Rzuciliśmy okiem na Europé, spojczeliśmy 
na własne kajdany i wykrzyknęliśmy jedno- 
zgodnie, «teraz lub nigdy.» Nie zatrwa- 
Ža mas potęga przeciwników naszych. Po 
lak nie pyta się wiclenieprzyjacioł, ale gdzie” 
są?.. Postanowilismy albo dobić się 'wol- 
ności i niepodległości, albo wszyscy umrzeć. 
A kto umrzeć postanowił, tenniezadrzy przed” 
niebezpieczeństwy, ¿ 
Właśnie,‘ ta wielkość i nagłość niebez- 
bezpieczeństw, stanowi wzniosłość i wielkość: 
położenia naszego. Mamy przed sobą pole 
do nieśmiertelności a żedna karta dziejów” 
ludzkich nie wyrówna tej którąśmy już roz.. 
poczęli. Przed potęgą, przed którą -drzy: 
Europa, my stojemy nieporuszeni, stojemy 
z zacfaniem wsiłach własnych, i świętości 
sprawy. Do orła Polski do tego drogiego 
godła, tylą łez i krwi zlanego; dolączmy 
godlo śmierci; niech wszystkie mowy publie 


, ; ( 


czne niech głosy w świąty KASK pańskich, 
niech modlitwy starców, niewiast i dzieci 
kończą się tem energicznćm - hasłem: $ » er Ć, 
lub zwycięztwo.» 

Jak Ilomera Ajax błagajmy niebios aby je- 


żeli nam "mrzeć wypadni e, Jasne słońce w 


obliczu ludzkości calej oświecilo chluba y 
‘zgon HASLA > 


RA rzybędą” 


"Niechai , najezdnicy , _po 
trupach naszych dojdą do tćj ostamiej 
krawędzi nieszczęśliwego keiu. Pvędzćj, 


czy później uszanują grób nasz. nieprzyja- 
“ciele nosi: a na grodach naszych w perzy- 
nę obróconych stanąwszy nauczą się wol“ 
ności i zawółają: 

«Na tych opuszczonych dolinach, na tém 
rumowisku zniszezenia, gdzie siędziś iwicher 
niema oco zawadzić, był kiedyś ład wielkii 
wolny; nękany ne ajsroższemi klę; kami, jakie 
tylko gniew Boski wymyśleć może, uległ 
kilkakroć i zasiał kościami swojemi wszy- 
stkie strony Świata: a gdy nie mógł dobić 
się wolności, postanowił umrzeć i "umarł: 

«Bzauujmty popioly walecznych!»... 
W. M. 


p. Kilka dni temu, daieśliśmy publiczności , o 


( wości odezwy, jaką Cesarz Rossyjski do rządu 
zięć nadesłał: umieszczamy teraz. jej treść 
j wedlłą Gazety Raqdowćj Pruskiej. 

Polacy! Zbrodniczy zamach, którego świade 


kiem byłą wasza stolica, zamieszał pokój kra- 


ju. Z stusznem nicukoutentowaniem i głębo- 
kim smutkiem dowiedziałem się o niin. 
Ludzie, co hańbą imie Polaków okryli spi- 
knęli się na Życie brata waszego „mon vchy (?) 
część wojska waszego do zapomnienia wj kona- 
néj przysięgi skłanili i uwiedli lud w najświę- 
A tszéj sprawic ojczyzny, 
Gzas jeszcze przeszłe nagrodzić wypodki , 
(|, czas jeszcze uniknać Mięsnieniegy, „nieszczęścia, 
_Odróżnię tych którzy * się błędu chwilowego 
| wyvzekną od tych którzyby. w zbiodniczym trwa» 


li uporze. Polacy ! słuchajcie rady ojca, pod- 
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dajcie się rozkazom „waszego monarchy. ! 


1955 y sę ę 


g2 
e 


Che Ąc was dokładnie zawiadomić o zami ián rach. 
naszych rozkazujemy: > ł 

1. Aby wszyscy -nasi ressyjscy odian na: 
teraz uwięzieni, byli natychmiast na wolność, 
wypuszczeni. 


dzą jakąściy jéj nadali postanowieniem naszem. 
z d. 31 lipca (12 sierpnia) 1826 r. 

3. Aby wszystkie uładze cywilne w stolicy 
i po województwach, ściśle dopełniały posta- 
nowień, jakie taż rada w składzie „powyższym 
zebrana, wyda ZARA SA naszóm, i nieważyłty 
się jakiejbąć nieprawnie utworz zonój władzy u- 
znawać, | ” f 

4. Aby po ` odebraniu niniejszego riani 
A korpusy wojska naszego polskiego, ` 
bezwľocznie do Płocka wyruszyły , które to 
miasto za. miejsce połączenia armji królestwa 
wyznaczamy, 

5. Aby dowódzcy korpusów, o stanie wojska 
natychmiast zdali nam rapporta. ` 

6. Aby wszelkie zbrojne powstanie -w skutku 
warszawskich zaburzeń zrobione, niezgodne z 
zwykłym wojska naszego etatem rozpuszczone 
natychmiast zoslało+! 

W skutku czego ow władze „obowią- 
zane będą czuwać, by ci którzy nieprawnie do 
broni sie wzięli, takową złożyli, i aby taź nas 
stępnie pod dozór weterauówi i Żandarmów miej. 
scowych oddaną była. 

Zotnierze wojska Polskiego! 

Hastem waszćm było zawsze: honor i wiere 
ność! waleczny nasz pntk gwardji konnćj strzel 


"ców, dał aowy i pamiętny dówód. Zołnierze! 


Ine za tym przykładem. (!) Odpowiedźcie 
oczekiwaniom waszego monarchy, któremuście 
wierność przysięgli. | Polacy ! Odezwa ta do- 
niesie tym którzy mi wiernie pozostali, iż ró. 
wnie na ich HEBIĄŚJ, rachuję jak ufani ich od» 
wadze. = 
Ci z pomiędzy was którzy się na chwilę błę. ` 
dnemu dali uwieść złudzenin, dowiedzą s się z 
nićj także, Że ich od siebie nie odpycham jg» 


2. Aby rada Administracyjna wróciła do obo». > 
wiązków w swoim pierwotnym składzie, i iz wła, ę 


g 


£ 


= sione byty. 


sli pospieszą powrócić w grańicę obow.ązków: 
Ale słowa wasżego monarchy nie mogą sto- 


się spiknęli pa szczęście i spokojność naroc 
Jeżeli biorąc się do broni, pochlebiali 
bie w nagrodę swój. zbrodni, otrzymać od nas 
jakowe końcessje, to późna ich byta nadzieja. 
Zdradzili ojcz nę! klęski jakie dla nićj gotu- 
ją na ich dae głowę. — Daa w Petersburgn 
5 (13) grdoia 1880 r. a szóstego ori Dj 
do- 


sować się do ludzi bez czci i wiary (?) który 
md) 


(podpisano) MIKOŁAJ, 
Odezwa ta, nie może wyplywać z niewia 
mości dalszych w kraju naszym wypadków: bo 
w chwili kiedy jest dałowaną, z samych rappor- 
tów xięcia Konstantego, wiedziano o prawdzi- 
wém położeniu rzeczy. Podług naszego zdania 
Gabinet Petersbugski chce się naumyślnie czy- 
nić ńiewiadomyim, ażeby zakryć oczy podda- 
nym, na własną bezsilność, aby uniknąć przy- 
rzeczonych w początkąch publikacji, i zyskać na 

cząsie. : 

Jest to także stary zużywany środek ‘inpono- 
wania i grożb, które zdolae są dzieci tylko us 
straszyć. - 
© Dobrze ktoś powiedział, widząc zapał po- 
wszechny ichęc do walki: 

„teraz niczego się tak nie boję jak łaski Ce- 

sarskiej,*ć Ap 

Rzuconą rekawice, podjęto: cieszmy się więczż 
nie wejdziemy juź więcej na tę drogę układówy: 
o których mata liczba słabych dusz zaczęła my< 
śleć: Bądźmy gotowi; „„nmrzóć lub zwyciężyć.*ć 
Przyszedł czas odrodzenia się.i wolności... 


WIADOMOSGI ZAGRANICZ NE. 


Francya:—Ministrowie wnieśti do izby 
deputowanych projekt do prawa: aby zwło- 
ki Manuela, Foy, Rochefoucault, Liancourt 
i benjamin Constant, do, Panteonu przenic- 


Na giełdzie paryzkićj mówiono 15 Gru- 
. * e . . . . r 
' dnia, iż gabinet francuzki miał oświadczyć, 


że da.czynną pomoc Polakom, zwłaszcza 


PE YE Z R CAO iega YET EA 
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jeżeli obće ińocarstwa zechcą sig do 
sprawy mieszać. 
Jenerał Dubourg wydaje dzicłkó pod ` 
tytułem: „,O rewolueji w Polsce, i jéj akat- 
„„kach.”” 3 E OO 
„ Odwołują wieść, jakoby Xże Mortemarż 
miał być posłany do Petersburga. Ses 
Nicktórzy posłowie zagranićzni, micłi 
- radzić Francji, aby zaprzestałą się tzbra- 
jać z powodu że wypadki w Polsce, oddaż. 
-lają eo do nićj wszelką obawę wojny. A- 
toli oświadczono im, że Francja zaczęła 
się uzbrajać ostalnią i ostatnią przestanie 
ssicuzbrajać. |, ; 

S elgiurm:— Kongres narodowy odebrał 
/ powinszowania od obywateli miast angiel= 
skich: Manchester i Londynu. 
w Projekt utworzenia senatu doznał w,przye: 
jęciu wiete trudnośći. Roztrząsano artyku- 
ły wszystkie szczegółowo, i porobiona 
stosowne odmiany. Stanęfo na tém, że 
senatorowie mieli być takżę obicrani i to. 
na czas dwa razy dłuższy iak postowie. 

Gdy przyszło do stanowczego głosowania 
-projekt,został odrzucony, większością gło» 
sów ŁI2, przeciwko 66. 

Wyszło nowcurządzeniegwardyi narod. 
Król Holenderski przystąpił do protoku- 
łu Londyńskiego” z d. 17 Listopada. 
/ Anglia:—Postowie, Francuzki, Austrja-. 
jeki i Rossjiski, mieli 14 b. m. dłngą naras 
| dẹ z Lordem Palmerston. KIW 
**Do wydziału spraw żagranicznych przy: 
„być miały bardzo ważne depesze z Berii: 
na d. 10 grudnia datowane, od posła An- 
gielskiego Tajlor, ; 

"w Anglii miano odebrać wielkie kome 
„missa ma broń, dla rządu francuzkiego. 
„Niektórzy mówią, o 1,200,000 sztukach. ` 
> Po odebraniu wiadomości w Londynie o 

Polszićj rewolueji, papiery rossjiskie spas 

dły. Późnićj stanęty na 90, — Cons na _ 

82°, f i 
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